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Kurs sokolski: G rapa uczestników kursu sokolego w Skolem z częśc:ą kolonii skautów. Kurs sokolski: Tyralierka w lasie.

jący znówi ogniem wulkan bałkański) — wymagał 
bliższego porozumienia dwu sprzymierzonych państw 
w zawikłanych zagadnieniach polityki bieżącej. To 
też wizyta przedstawiciela rządu francuskiego nad 
Newą nosiła cechę wyraźnie polityczną. Toczyły się 
długie konferencye z przedstawicielami rządu rosyj-

W  czem się streszcza ostateczny bilens odwie­
dzin ministra Poincarego w Petersburgu, jest to 
dotychczas tajemnicą dyplomacyi. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że uroczysty przebieg tej wizyty miał 
na celu nie tylko ustalenie głównycn punktów wspól­
nej polityki, ale przedewszystkiem zadokumentowa

Kurs sokolski.
Podobnie jak w roku ubiegłym odbywa się obecnie 

w Skolem, miejscowości podkarpackiej, sokoli kurs 
dla wyćwiczenia sił nauczycielskich. Poprzednio w tej 
samej miejscowości urządzono kolonię skautową, któ­
rej zadaniem było wyćwiczenie kierowników drużyn 
skautowych. Jedna i druga nauka, zorganizowana 
przez Związek sokoli, ma głównie na celu pogłębie­
nie tej wielkiej idei, jaka obejmuje coraz szersze 
kręgi naszego społeczeństwa. Nowe kierunki pracy 
sokolej, wychodzącej po za ramy sal sokolich, są 
właśnie propagowane na kursie obecnym w Skolem. 
Urządzono tu  formalny obóz i prowadzone jest praw­
dziwe życie obozowe. W  program ćwiczeń wchodzi 
prócz gimnastyki, nauka strzelania, szermierki, pły­
wania itp., a ponadto są wykłady z dziedziny hy- 
gieny, anatomii itp.

W  dzisiejszym numerze podajemy kilka zdjęć, 
specyalnie sporządzonych dla „Nowości Ulustrowa- 
nychu, z życia sokolego kursu nauczycielskiego.

K u rs s o k o ls k i:  Oddział strzelców. K u rs s o k o ls k i :  Uczestnicy knrsn sokolego w Skolem ćwiczą się w szermierce.

Z gon  z a s łu ż o n e g o  p r o f e s o r a :  Kondnkt pogrzebowy S. p, prof. Alojzego Winiarza przed uniwersytetem
we Lwowie. (Fot. M, Miinz, Lwów).

skiego i z kierownikami rosyjskiej polityki, a jedno­
cześnie odbył się cały szereg przyjęć i francusko- 
rosyjskich uroczystości, które były widomym zna­
kiem wyniku tych konferencyi: zacieśnienia przy­
mierza francusko-rosyjskiego i wzajemnego porozu­
mienia Francyi i Rosyi w sprawach bieżącej poli 
tyki.

nie na zewnątrz niezamąconej niczem harmonii fran­
cusko-rosyjskiej...

W  obecnych naprężonych stosunkach między na 
rodowych taka demonstracya „przyjaźni11 i siły dnu- 
przymierza jest bądź co bądź faktem znamiennym.

Zgon zasłużonego profesora.
Wszechnica lwowska znowu poniosła dotkliwą 

stratę. Przed kilku dniami zmarł znany profesor 
i były sekretarz uniwersytecki, Alojzy Winiarz.

Urodzony w r. 1868 we Lwowie, ś. p. Winiarz 
tam też odbywał studya, a następnie ukończył na 
Wszechnicy lwowskiej wydział prawniczy. Specyal­
nie poświęcił się badaniu prawa polskiego, a w dwa 
lata pćźniej rozszerzył zakres swych wykładów także 
na prawo prywatne niemieckie.

W  r. 1901 został zamianowany sekretarzem 
Uniwersytetu i urząd ten sprawował przez lat osiem 
aż do roku 1908. Miał on bardzo trudne zadanie do 
spełnienia, gdyż na te lata przypadają najgorętsze 
czasy walk Rusinów o Uniwersytet lwowski. W  r. 1907 
w styczniu Rusini urządzili na niego w czasie pro- 
mocyi napad. Kiedy dr. Winiarz w towarzystwie 
prof. Chlamtacza udawał się do auli. napadli na nich 
studenci ruscy i pobili ciężko dr. Winiarza, ramąc 
go w głowę. W skutek tego zapadł dr. Winiarz na 
zdrowiu, nie chcąc zaś nadal być przedmiotem po 
dobnych napaści, złożył sprawowany urząd. W  r. 1909


